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Kommissarza Cyw. Woysk. WorEwónz. KRAKOWSKIEGO 


. Na Scymiku w „Proszowicach, 


. Dnia +6 Listopnda 1790 Roku. 


JAŚNIE *WretmożNY WiBLMOŻNI Sc. 
um RS "dwa lata, ii z niemi okropme-dki Narodu Pol- 

„skiego „przewidywania, iakoby *ńigdy  zaiśśnieć -niémiat 
` „promióń :nadziei dzwignienł üctemierzonéy Sławy Tego. 


„Minęły ‚nie 'ieine Seymy, w *törych -Pdlacy, «static 


Y se „sami narzędziem podłości *swoiey, 'nieckciel: widziéé . 


„Naród, .xzgdnym, mocnym, i'niépedleglym, “bo 'parto- 
„wały :roadwoienić «umysłów, Partye, prywacie 'samiey 'do- 
 godne, a taspraewäga, 'osłabiaigc co ‘raz sprężyny Rzą- 
“du, miękkość, zbytek, i pogardę w Nas samych sprawia- 
‚da, tak -dałece : Wharakter táywspanidlszeyo Narotu, do 
„aóywyższego -stopnia zniżortiym  zostił podłości. — *Pta- 
„Szczył ste nefzcze «Unatłiwy Obywatel przed "pychą ‘ta- 
„kowógo „bożyszcza, ‘które szydzgcä óbcey intrygi nally- 
mala :roznmziutność, . v E 1109 Z TE 
dow (2) Znáy- 


di. 2:4021& 


Znáydowali się każdego Seymu- Cnotliwi i gorfiwi 
o Dobro Kraiu Posłowie, lecz poiedyńczo, niemal ¡ak 
Vice brali się do broni przeciw przemocy i gwat- 
tóm. à ; | Heer’ g 

Smutng byłoby rzeczą wspominać ^rodzáy wszystkich 
nieszczęść Oyczyzny, i wyrzucać nieiako na oczy, iak 
zniknęła, i wygasła z serc naszych Cnota, Mestwe, 3 
miłość Obywatelska Oyczyzny. | 


a. otym dee M 

 Trwałaby w tey niedołęznćy sytuacyi Polska, gdyby 
BOG miłosierny, w Którego Ręku trwałość Państw iest 
momentalng, odmićnnego szczęścia Epokg, nie zrządził 
* był w czasie niemal powszechnego odmętu Woyny, Gor- 
‚liwych Seymu teraźnieyszego Posłów; ł toć Ręki Wszech- 
* mocnćey Dzieło, przytłumia dotąd usilowaniá oboiętnych 
+ podleglych, że staiąc się słabośći swoićy- ofiarą, wię- 

kszości wygórować niemogz. hee ^ 


-Poznáy Narodzie! do ¡ak wielkich. Dzieł masz znako- 
mitych Obywatelów ! céchuy oraz pediych nikczémników 
dusze, złudzone blaskiem mizernego . pożytku; A od ta- 

kiego zepsuciá obyczaiów by zachować następność, pie- 
szczące na Łonie Matki náymilsze płody swoie, Polki! 
gorliwością Przodków swych nieodrodne, upairycie pa- 
. mięć Synów i Córek waszych, aby podrigc ią wiekóm, 
. odradzaiący się Polacy, wiedzieli komu szczęścia swé- 


go lub hańby, winni będą wdzięczność, lub zemstę. 


Przyszedł czas, w którym Polacy poznawszy” skutki 
_ miedoteznosei swoiéy, chcą dać FRzeczy- Pospolitćy po- 
_ stać Szanownego Narodu, przepisuige Prawa Rządu, Pa- 
_ nowaniś, pewności i dobroci ebyczaiów, od których nay- 
więc» wolsému żależy Nagodowi. . Czyż złe” "n 

` : y wo 


4 


wolnoíé? serca Obywatelskie szezere, powolne, i zau- 
fane tym, którzy Styr powierzony prowadzenia Ich mie- 
li, Oyczyzny, i swoią całość, równowśżności niépoddá- 
wała?” Taz powolność, pomnäZaige kredyt Przemożnych; 
stała się okropną w skutkach, zawodną w obietnicach, nié- 
skuteczną w układach, dyktaturą woli publicznéy, słowem : 
porządek w Obradach przewrocony, takie tylko 'zamia- 
ry do skutku przyprowadzśł, iakie intryga zamierzyła 
sobie korzyści. waski | 


.. Taká postać Seymików i Seymów, mogłaż zachęcać 
Cnotliwégo Obywatela? Zniknął ow osobisty szacunek 
powoduiący sercem przyiaźni, zniknęły szczęśliwe czasy, 
gdzie prawdziwy kredyt t ufność, nieznały intryg podéy- 
$ciá, tak włóśnie: iak Senat w Rzymie, poki był podci- 
wy, w tén czas i całe Miasto miało też same cnoty, sko- 
ro się w nim wszczęły fakcye, partye i różności, wnet 
i lud swoie przedáwál kreski, i na różne był podzielo- 
ny bezprawia, — O! gdyby wszystkie wołne Narody 
zastanawiać się chciały, nad nierządem tak szpetnie po- 
targanéy Rzeczy - Pospolitéy, iestem pewien, żeby takiéy 
złośliwży przyczyny, która czerni Kray, i porządek wy- 
wraca niéciérpialy. 


Polska, zaufaną w Prawie obierania swych Królów, 
a którego wyrok iest częstokroć w rękach Safiadów, 
przez wewnętrzne niszcząc się niezgody, własne swe roz- 
rywála łono, i wystawiała na łup chciwości. tychże Są- 
siadów. — lleż bezkrólewia okropnych szladów niezatar- 
tey zostawiły pamięci? ile chęć Panowaniá przemożniey- 
szych ' Familij, stała się: woyny: domowéy'" pożarem, ofia- 


r3: chciwości, « podłości, zemsty i przekupstwa? — Słaby 


szukając wsparciá Mocnego; a Mocny chcąc go swoim 
un uczy- 


uczynić, nizwół Wolną: Elekcyg pod karabinami; du 
pićrsi  krnąbrnych Partyzantów: obróconemi. —- Jedem 
Człowiek. pyszny i łakomy, ieżeli będzie: umiśł: postać 
fałszywego” Obywatela zastomć pozorem dobra publicznés 
ga, zindzié może náyenotlwszy Naród, cóż dapióro: 
wróżyć: a Wolności tam, gdzie. dumni + bogaci ubić: 
gaia, sie. komuby 13 zaprzedali. i 


Ktokolwiek żná harakter tylokrotnie upodlonego Na 
rodu, niech leka się Elekcyi, :ialb narzędzia przygoto- 
wanego: ostatmiéy zguby Wolnościt— Zädnä Rzecz- 
Wospolitá niózginęła. tylko przez podłość Obywatelówj 
jak zginął Rzym; albo przez przemoc: Sgsiadów, ¡ak zgi+ 


. 


nęła Kartagina. 


Prawda, i£. Nastepstwo 'Fromi, viest iednym krokiem 
do áciesnieniá Wolności, ale Elekcyá Królów; iest otwart 
tą drogą do zgnbiéni& Narodu. —. Wiórwóy ocálmy Na 
vód, potyan Swobedy — W náywiehszym | Despoty- 
nmie: pozosta ieszcze nadzieia, Narodowi zaś: zuiszczo- 
mem cóZ pozostaie ? Byla pod. Despotyzmem Anglia 
Halandya;, Erancya, a: przecięż temu ostatniému ` Naro- 
dowi, przy tey Empidemii wolna Elekcya nieprzyszła 
jeszcze do głowy, bo zná Świat cały, iż Elekcyz nawet 
Papiezéw od: inteyg nie ¡est wyiętń, czegóż się dopié- 
ro spodziewać w tak zepsutym Narodzie?" Alboż Kad, 
Sukcessyonalny niebędzie poprzysiggát Narodowi Paktów 
Konwentéw, ałbaż Naród zapomn i2 Mu daie, Prawo 
'tylka. Następstwa, a nie Prawo Dziedzidwa. — " ^ ^ 


Kochám moig > Qyczyznę, in rädbym Ją widzidl w 

- nśywtyższóy pomyślności, ale przyznám się, cały móy 

sozum na tym sig zasadził, komuby tem Naród Wolk 
ny 
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` ny -wrobiéranitt’ sobię” Rządtów. Tian, doczesnym. uc ja 
mł. — Daremnie szukać ich w łonie Abr te 
eześni woli cudzéy Ulegaoze, chciwości Panowaniá wszystę 
ko poświęcaiąc, w czasie kaźdego bezkrölewiä, ubięgać 
się będą do Tronu, iak do mety ambicyi, którą podnie- 
cá intexes. Monarchów, widzićć ten Wolny Naród: w cięż- 
sze, okutym podległości kaydany. =- Otáczad Trón: teki; 
podłe tylko, zwykły, umysły, hlaskiem Majestatu, i włóż 
shym pożytkiem zaglepione.. Nieodwśży się Minister an? 
Posel, z; Wolnością prawdy, pawiedzieć ; Stan Raństwa, 
ba nawet Sám Menarcha, grażącego nieuehroni sig nies - 
bespieczenstwa. Nie iednemu „z Obywatełów ]podobaó 
fig niebędzie taki, Despota. któż: mężnie niezbite prawdy 
wbrew mówić, odwá£y: sio? gdy Naród wráz z Kr 
lem, z podlegipśch wydokydź się nigdy mie zdolá, ^^: 


Nie ¡este to, Obraz. przeszłego. Rządu naszego? nies 
zmápgász sig baazi, gdy może ieszcze: nielitórzy: byt 
szczesciá swojego. na: Elekeyach zaktddaig.| Byłby- zaiste 
naywaznieyszy zaszczyt, gdyby Polska w równéy Pote- 
dze siły swoie z Sasiadami ważyła, na, ow czas, mie z 
Reki Ich Królów, lub zuchwałych Partyzantów doprowét , 
dzałaby do Tronu, ale ogromem: swoim. inną ieszcze 
Trony, zgodnie z interessem swoim wzmácniata, «s Long 
któż dá taką postać Polszcze Potęgi! Wzrost Jay. dae 
sieyszy, piórwszym bym nazwał stopniem, gdybym, wir 
del, iz niemasz ing duchów pde ly" Sra 
Krajowá. z takg frameset niebefpięczeństwę m. proa 
chodzi w Stanach, iakoby Dobro Krau, łagodzić, w. przód 
sprzeczne umysły: powinno,. chcąc igh, ma swag. strónę - 
przyciągnać, | Te ol» OSOS: ES d 

o ra eee HK do 


Skazili Polacy Cnote, prywata wszystko zaięła. = 
Potrzeba nam takich Królów, którzyby Panowaniá ograni- 
czoną władzę, iak skutek Rządu trwałego, i Swigtosé 
Praw przyigtych zabespieczali. | wi 


Knór Sukcessyonalny, niebędzie Praw szczęśliwie Pa- 
guigcych i od Poddanych swoich ulubionych Przodków 
znosił, ani wyniszczśł Będą przy Boku Jego Straż Rzą- 
dow4, i Seym gotowy dostrzegać, aby exekucya Praw 
była nayściślóy dopetniang, tych tylko do Urzędów przy- 
puści, których Naród do łask Jego zaleci; Nie takich bę- 
dzie wybiérát do Serca swego Ministrów, iakich postron- 
ni Monarchowie w tenczas náybardziéy chwślą, kiedy 
u wfzystkich Współ-Ziomków są w náywiekszéy niena: 
wiści. Wszystkie zdolne głowy w swym Państwie poznä; 
a poznawszy gatunek serca i rozumu Obywatelów, nie 
podchlebey Tron otaczać będą, ale zdolni do dzwiganiä 
prác Jego; Nakoniec: od swych Poddanych będzie prá- 
wdziwie kochanym, bo serca ich nie gwałtem i bronią 
podbiie, ale prawdziwą miłość bez boiaźni w nich zyska. | 


“Takich przymiotów przeznacza Nam Opatrzność Näyr 
iaśnieyszego. Xiążęcia Fryperyka Augusta Elektora Sase 
kiego. A kiedy Nieba pozwoliły odpowiedaé —zbawien- 
nym checiom tak NAYIAŚNIEYSZEGO PANA, iako też i 
Prześwietnych Stanów odwołujących się w zapytaniu Na- 
ródu, czy sklániá chęci swoie obraniá Następcy, za Zy- 
cia Szczęśliwie Nam Panuiącego Króxa? Co tak Nay- 
1AŚNIEYSZEMU PANU w. radzeniu Narodowi, iako też Prze- 
świetnym Stanóm było powodem, aby szkodliwym dla 
Kraiu zapoblerzéé Interregnóm, a tym samym moc trwałą 
Blu ubespieczyć; powód ten za náyslusznieyszy ene 

nále- 


näle2y, zgädzaige sie iednomyślnie na wybranie Nastep- 
cy ża Życia Panuigcego Knóra, ale Następcy Sukcessy- 
'onalnego, i idąc za radą Prześwietnych Stanów ogłoszo- 
ną Nam przez Listy JW. i JO. Marszazków, aby nie in- 
ny był, iak tylko dZisieyszy Xiąże „Elektor Saski, doday- 
my sobie przezorności warunek, aby po náydluzszym ży- 
eiu dzisieyszego Kiążęcia Elektora Saskiego, któżkolwiek 
Godność Elektorskg posiadać będzie, tem sam Sukces- 
sorem „był Tronu Polskiego, i,tak Elektór po Elektorze 
następował. . o 

. Te są náylepsze chęci STANISŁAWA AUGUSTA 'mówige 
cego do Narodu otwarcie, iż trzeba Tron ubespieczyć 
Prawem Następstwa. — Zapominä ten Dobry Króx; że 
lest KRÓLEM, ale pamięta Ze ¡est Polakiem, i że dni ży» 
cid Jego, są okréslone ludzkiego przeznacZeniä wyro- 
kiem; O! by ie BOG. przedłużał; a skołataną tylą. 
klęskami Oyczyzng za Panowaniá Jego ubespieczył, — 
Po2nä .Potomność z wdzięcznością czcić będzie popioły 
Jego, przypominaigc sobie, iż był wspólnéy Oyczyzny 
Synem, iz zagrodził drogę domowym Woynóm. Wiádzg 
Dostoieństwa, lubo obca przemoc przytłumiała, winić Go 
przecięż taż Potomność niebędzie, bo słabość Narodu, 
stała się słabości Jego przyczyną. — Lecz że żaden o- 
brot rozumu, niemá tyle światła, by mógł o$wiécié cie- 
mne przyszłości, niemasz tak Śmiałego przewodnika, że» 
by się odważył przeprowadzić przez te chmury, któré- 
mi wyroki przed wiadomością naszą zasłaniaią ludzkie 
przeznaczenia; Sznkać przecie Wolności w zabespie- 
czeniu Panowaniá, i radzić uszczeSlwieniu Oyczyzny, 
jest näypierwszym prawem z pomiędzy wszystkich Oby- 
watelskich powinności. 


Mie: 


—_ Niemozesz NARODZIE podnieść wy2éy nieśmiertelnty 
Sławy, zasłonić się od przemocy, dependencyi, Gwaran- 
exi, i Agrar Sasiudów, iak-gdy Ja ubespieczysz w Par > 
owania Domu Saskiego. | | Beti of pa 


ma | Pe 
“ON dkaz to będzie Epoka -chwślebna przeznacze- - 
‘nid wzrostu Rzeczy-Pospolitéy, na podwalinach Cnoty 
“Obywatélskiéy! x M. 
7 Racz zapytać sig J. Wiélmozny Manszaxxu Godnych 
'Obywatelów, czy pozwolą, aby Proiekt któren do Laski 
oddaig, był czytanym. l E 


